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L OS który od urodzenia miefza fię fkłonńościami nafzemi, y w 
enia olnowę Życia tak fię wpływać widzi, iż uniknąć przeznaczenia. 
iego zdaie fię niepodobna, tak dalece, iż dochodząc z fkutkow rze- 
czy przyczyn, doyrzeć możemy, iż przez iakieś fkryte fprzężyny 
przychodziemy do tego ftopnia, w którym nas złe lub dobre ftawia 
fzczęście. l | z 
|, Nielzczęśliwym trafem nowo fpelniony na Ofobie Xcia Jego- 
mości Bifkupa Krakowfkiego przykład y zgwałconey wolności poze* 
ry, Że z tego wypływaią źrzodła rzecz pewna. 

Przezacny Stanie Rycerfki znamy nadto dobrze cenę wolności, 
tego drogiego Przywileiu, którego miłość wraz z krwią wlali nam-'w 
ferca przodkowie nafi , abyśmy tak łatwo zniego, podiemu myślez 
nia fpofobowi uczynić: ofiarę mieli. 

, Wafze Wielkich w Qyczyźnie Mężow Cienie na świadectwo 
wzywam, że nie duchem ofobiftości ani uprzedzenia zmamiony, po» 
fzedłem fzukać prawdy; a ważąc okoliczności przeświadczony zo- 
ftałetm, że fkutki gwałtowney potrzeby, niemogły bydź ani fą gwał- 

. tem wolności y prawa. 
lftata rzeczy ieźli bezftronnym okiem patrzeć będziemy pokaże 
nam prawdę, a uwaga, kto y komu gwałt uczynić mogł, oczyści 
Rząd, y przeświadczy, że prawo nieuchronney na czas uftąpić mufi 
potrzebie. R t 

Kapituła Krakowfka, zacne członki zkładaiąc moralne ciało zgło». ' 
wą [woią Bfkapem, iego Rządom podległa, wypełniaiąc winne po» 

. flufzeńftwa obowiązki, nie odftąpiła od nich, aż wtenczas dopiero, 

kiedy rozkazy zwierzchności przyimować KIE wftydem, a dopeł- 
niać ich, wyftępkiem, zdałoby mi fię przeto, że nam bardziey: żało- 
wać fmutnego lofu Xcia Bifkupa należy, iak winować poftępki Kapis 
tuły.  Winney zżadney okoliczności przyznam fię rowny krok nie 
mogłby uniknąć wzgardy powfzechnęy, "ale gdzie z dwoch złych wy- 
bierać należy roftropność uczy przy mnieyizym zoftać. 

Rozdział zatym uczynić należy między świeckim Senatorem y 
Duchowną, Ofobą, a przez tę rożhicę przyjdzie nam podo» 
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bno do tego, że pokombinować będziemy mogli te pozorne kontra- 
dykcyie w tłumaczeniu gwałtu uczyħionego wolności y, Prawotn. 

Kapituła Krakowfka doftrzegłfzy z żalem, że Kięcia Bilkuparo- 
zkazy y czyny zaczęły w brew bydź roftropności y zdrowym zmyfłom 
przeświadczona, że nie mogła źle uczynić gdzie nie uczyniąc uczy- 
niłaby gorzey odięła B:fkupowi władzę dopełnić tego, czegobyśmy 
tylko wczafie żałować lecz bez poprawy mieli. 

Tym ipofobem kiedy Kapituła. niemiefzdiąc" rządzącey Zwierz- 
chności, zrobiła to końcem: zabieżenia naywiękfzym nieprzyzwoito- 
ściom, zrobiła iàk itròż pierwizy nayświętlzych obrządkow nie ia- 
Ko władza bezprawna, ą zatym gwałcić niemogła żadhego Prawa. 

Los, który w iednym rzędzie poftawił Duchownegory Senatora, 
nie może obwiniać Kapitułę, bo nie ieft w mocy ludzkiey iedno od 
drugiego dzielić, wprzyzwoitym porządku Juryzdykcyi Rada Nieu- 
ftaiąca zeliała Komumiffyą, która wizedłfzy w ście poznanie [praw 
Xcią Bilkupa zaniefiooym wyrokiem ulprawiedliwiła krok Kapituły, 
a' tu iuż rożniça Juryzdykcyi , którey prawności nikt przeczyć nie. 
może, dwie fą okoliczności ufprawiedliwiaiące Kapitułę gwałtowność 
potrzeby y wyrok Juryzdykcyi legalney zaręczaiący rzeczy wifkość 
tey potrzeby. i 

Taiemnice ferc ludzkich famemu tylko do"przeniknienia zofta- 
wione Boóftwu, ieźli pózorną tylko matką miłości Praw y wolności 
maoicie łatwowierne zmyfły nafze, mieycie za to karę w włafnym 
zgryźliwego fumnienia przeświadczeniu, lecz ieżeli prawdziwe w ' 
gorliwych głofach dufzy y ferca tłomaczycie uczucia , będziecie (tubo 
w tey okoliczności daruiecie, że prawdy przekonać niezdołącie ) bę- 
dziecie dla Narodu bohatyrftwa wzorem, a cnota Wafza zakładem 
wierności, dla Maieftatu y dla tak dobrego Brola. A 
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